Turniej bule w Janikowie (28 września 2014) przejdzie do historii jako najdłuzszy i najbardziej zacięty. Żeby dać sobie radę z dużą ilościa startujacych przeprowadzono eliminacje w grupach, a nastepnie dopiero przeprowadzono turniej systemem pucharowym. Pod nieobecność faworyzowanych: Zbigniewa Sobczyka i Marka Leniaka, Andrzej Zielonka i Tomasz Niewodniczański bez przeszkód dotarli do finału gdzie stoczyli zacięty i niesłychanie emocjonujący bój o pierwsze miejsce. Dużo bardziej utytułowany Andrzej Zielonka prowadził już 10:2 ale gdy wynik zmienił się na 10:10 emocje sięgnęły zenitu. Tu jednak dłuższe praktyki z bulami (14 lat) były bezlitosne i mecz zakończył się zasłużonym zwycięstwem Andrzeja Zielonki 13:10. W eliminacjach nie było szczególnych niespodzianek. Wszyscy faworyci przeszli do rundy pucharowej. Tutaj, niedawny triumfator Adam Młotek przegrał gładko z Piotrem Ferkalukiem 9:4 i nie wszedł do pierwszej ósemki. Podobny los spotkał dobrze spisujące się ostatnio: Sylwię Nowikowską i Dorotę Krzyżowską. Weteran Marian Szandała pokonał młodszego o wiele lat Rafała Jasińskiego 9:6 by potem przegrac w półfinale z późniejszym zwycięzca Andrzejem Zielonką 3:9, a nastepnie w walce o miejsce trzecie z młodym Bartkiem Windyszem 12:13. Najstarszy zawodnik turnieju, Tomasz Niewodniczanski miał ciężką przeprawę od samego początku. Najpierw pokonał Sławomira Nowikowskiego 9:8, potem Józefa Kasperczyka 9:8 i w półfinale Bartka Windysza 9:7. Walkę o miejsce piąte w grupie trzech pretendentów wygrał bardzo obiecujący Rafał Jasiński. 

Duża liczba startujących i bardzo zacięte pojedynki spowodowały, że dekoracja zwycięzców odbywała się już o zmierzchu.
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